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Historyczne zw ycięstw o ZS R R
nad hitlerowskim faszyzmem

dow iodło potęgi gospodarki socjalistycznej
„ P r a w d a ” o  9*ej ro czn icy  

n a ja zd u  ]\ie sn iec  n a  Zw. R a d z ie c k i
MOSKWA (PAP). Cała prasa radziecka zamieszcza 

obszerne artykuły poświęcone 9-tej rocznicy najazdu 
Niemiec hitlerowskich na ZSRR.

„Prawda" w artykule wstęp 
nym p. t. „Potęga ustroju ra­
dzieckiego" pisze m. in.:
. 9 lat temu — 22 czerwca 
1941 roku — barbarzyńcy hit­
lerowscy napadli na naszą oj­
czyznę, przerwali pokojową 
pracę narodu radzieckiego. 
Przygotowując zbrodniczy na­
jazd na Związek Radziecki, fa 
szyści korzystali z poparcia 
imperialistów Stanów Zjedno­
czonych i Anglii.

Imperialiści wykorzystując 
siły Niemiec faszystowskich i 
ich satelitów dążyli do zdła­

w ienia radzieckiego państwa 
socjalistycznego — twierdzy 
pokoju, demokracji i socjali­
zmu na całym świecie, do zni­
szczenia przodujących sił kla­
sy robotniczej w innych kra­
jach, do zdławienia rucbu na­
rodowo-wyzwoleńczego w kolo 
niach i krajach zależnych. 
Krwawe plany faszystów hit-

Rodzice uchwalili:

„ K sią d z p r z e c iw n ik  pokoju
n ‘e będzie uczył naszych dzieci**

KIELCE (PAP). Mieszkań­
cy Konopisk, powiatu często­
chowskiego, zwołali specjalne 
zebranie w sprawie księdza 
wikarego Tadeusza Fejcha, ka 
techety miejscowej szkoły pod 
stawowej, który odmówił zło­
żenia podpisu pod Apelem 
Sztokholmskim. Zebrani rodzi 
ce jednogłośnie uchwalili rezo 
lucję, w której czytamy

„Ksiądz Pejcho nie podpisał
Apelu Sztokholmskiego, tego 
Apelu, pod którym widnieją 
podpisy wszystkich ludzi, pra-

gnących pokoju i  walczących 
o pokój. Komitet rodzicielski 
wyraża ubolewanie i zdziwie­
nie, że jeden z wychowawców 
ich dzieci jest wrogiem poko­
ju, a więc wrogiem dzieci, ich 
życia i szczęścia. Uczciwemu 
człowiekowi żadne prawo ko­
ścielne lub świeckie nie może 
zabronić podpisania protestu 
przeciwko wojnie, bombie ato 
mowej i zniszczeniom. Dlatego 
też domagamy się, aby ' na­
szych dzieci nie uczył ksiądz, 
będący przeciwnikiem walki o

spodarki ZSRR, znacznych suk 
cesów krajów demokracji lu­
dowej ze szczególną wyrazisto 
ścią ujawnia się bankructwo 
kapitalistycznego systemu go 
spodarczego i jego gnicie.

Charakteryzując pogłębiają­
ce się sprzeczności, chaos i roz 
kład gospodarki krajów impe­
rialistycznych, „Prawda" 
stwierdza, iż imperialiści Sta­
nów Zjednoczonych, Anglii i in 
nych krajów szukają wyjścia 
z coraz bardziej zaostrzają­
cych się kryzysów na drodze 
rozpętywania nowej wojny. 
Imperialistyczni podżegacie 
wojenni obmyślając swe sza­
leńcze plany opanowania świa 
ta, idą w ślady bandytów fa­
szystowskich, rozgromionych 
w drugiej wojnie światowej.

Nowoupieczeni pretendenci 
do panowania nad światem — 
pisze „Prawda" — winni pa­
miętać o haniebnej klęsce ich 
faszystowskich poprzedników.

Komendant Główny — Organizacji „Służba Polsce" pik. 
Braniewski wręcza puchary zwycięskiej drużynie w Ogólno­
polskich Zawodach Strzeleckich Foto: Czelny

Polska delegacja rządowa
dla spraw ekonomicznych
przybyła do Moskwy

MOSKWA (PAP). 22 czerw 
ca br. przybyła do Moskwy de 
legacja rządowa Rzeczypospo­
litej Polskiej dla spraw ekono 
micznych z wicepremierem Hi­
larym Mincem na czele.

W skład delegacji wchodzą: 
minister handlu zagr. R. P .— 
Tadeusz Gede i szereg eksper­
tów.

Na dworcu białoruskim wi­
tali delegację: minister han­
dlu zagranicznego ZSRR —

M. A. Mieńszykow, wicemin. 
spraw zagr. ZSRR — A. I. 
Ławrentiew, wicemin. handlu 
zagr. ZSRR — M. G. Łosża­
ków i inni.

Delegację witał także perso­
nel ambasady R. P. w Moskwie 
z charge d‘affaires A. I. Zam- 
browiczem na czele.

Dworzec udekorowany był 
flagami polskimi i radziecki-

Czwarty dzień procesu

G ra b ież e  1 m ord erstw a
były sta ły m  z a ję c ie m  K SZ^(ow ców

lerowskich poniosły całkowitą

W wielkiej wojnie narodo­
wej naród radziecki pod kie­
rownictwem partii bolszewic­
kiej, pod genialnym przewo­
dem towarzysza Stalina, wal­
cząc sam na sam z faszysta­
mi całkowicie rozgromił uzbro 
jone od stóp do głów Niemcy 
hitlerowskie, które poprzednio 
podbiły niemal całą Europę. 
Zwycięstwo narodu radziec­
kiego w wojnie z Niemcami 
hitlerowskimi dowiodło ze 
szczególną siłą całej wielko­
ści, żywotności i trwałości ra­
dzieckiego ustroju społecznego 
i państwowego, dowiodło potę­
gi gospodarki socjalistycznej, 
która zagwarantowała mate­
rialne możliwości wywalczenia 
zwycięstwa.

Naród radziecki wywalczył 
zwycięstwo o znaczeniu histo­
rycznym. Zwycięstwo to zosta­
ło osiągnięte kosztem olbrzy­
mich wysiłków całego kraju.

W latach powojennych, w 
pokojowej twórczej pracy na­
rodu radzieckiego ujawniły się 
z nową siłą wielkie zalety ra­
dzieckiego ustroju społecznego 
i państwowego. Gospodarka 
radziecka wolna od anarchii w 
produkcji, kryzysów, bezrobo­
cia, nędzy i innych ułomności 
kapitalizmu rozwija się v  nie­
słychanym tempie, osiągając 
jedno zwycięstwo po drugim. 
Na tle potężnego rozwoju go-

Z  turnieju w Szczawnie - Zdroju

Keres, Auerbach i Barcza
p ro w a d zą  po £>hu ru n d a ch

' WAŁBRZYCH (A). W pią­
tym dniu (22 bm.) Międzyna­
rodowego Turnieju Szachowe­
go o memoriał im. Dawida 
Przepiórki rozgrywanego w 
Szczawnie-Zdroju, na 10 rozlo-

(ZSRR). zakończyła się remi-

Do najciekawszych spotkań 
dnia należały partie Keres 
(ZSRR) — Gawlikowski (P.), 
oraz Szapiel (P.) — Koeberl

Polak Tarnowski (po prawej) w spotkaniu z Węgrem Bar-

aowanych partii 4 zostały za­
kończone. Najszybciej, bo po 
3 grodz, i 15 min. została roz­
wiązana partia Barcza (Węg­
ry) — Foltys (CSR). 24 ruch 
dał wynik remisowy. W dru- 
jriej z kolei partii Pogatseh 
(Węgry) wygrał w 32 ruchu 
z Pytlakowskim (Polska). 
W trzecim spotkaniu Trojane- 
eci (Rumunia) poddał się w 
37 ruchu (4,5 godz.) Auerba- 
chowi (ZSRR), a ostatnia par 
tia  Tajmanow — Heller

(Węgry). W pierwszym wy­
padku Polak zagrał nadspo­
dziewanie dobrze. Zapropono­
wał przeciwnikowi nawet re­
mis, lecz ten nie zgodził się. 
Dzwonek sędziowski odroczył 
spotkanie do niedzieli. Partia 
zakończy się najprawdopodob­
niej remisowo. Również do­
brze wypadł następny z Po­
laków — Szapiel. Spotkanie zo 
stało odroczone przy przewa­
dze zawodnika polskiego.

Piąty dzień turnieju przy-

Stfrajk. w A rgen tyn ie
Z a m a rł ru ch  w portach

NOWY JORK (PAP). Pra­
sa donosi, że rozpoczęty 18 

, maja br. strajk marynarzy i 
robotników portowych Argen 
tyny trwa z coraz większą si­
lą.

Zahamowało to handel za­
graniczny. Strajk proklamo­
wany został przez związki ma 
rynarzy i robotników porto­
wych wobec niejednokrotnych 
prób argentyńskich kół rzą­
dzących, które zmierzały do

zlikwidowania niezależności 
ruchu związkowego. Władze 
Usiłowały bezskutecznie zła­
mać strajk drogą represji, are 
sztując około 100 przywód- 
ców robotniczych.___________

■ Paryż. Przed więzieniami 
w Sante i La Petite Roquette w 
Paryżu odbyły się demonstra­
cje solidarności z przebywają­
cymi w tych więzieniach obroń­
cami pokoju. Policja dokonała 
aresztowań.

niósł poważną zmianę w ogól­
nej punktacji. Na pierwszych 
trzech miejscach z równą ilo­
ścią punktów po 3 znajdują 
się Keres (ZSRR), Auerbach 
(ZSRR), i Barcza (Węgry), 
Heller (ZSRR) 2,5 pkt. W dal­
szej kolejności z równą ilością 
punktów po 2 znajdują się Tro 
janescu, Kottnauer, Szabo, Fol 
tys i TajmSnow. Po 1,5 punk- 
ta posiadają Pogatsch, Sza- 
piel, Koeberl, Bondarewski i 
Zita. Po jednym punkcie ma­
ją Siemagin, Tarnowski, Arła- 
mowski, Grynfeld i Gawlików 
ski. Pytlakowski bez punktu.

Zostały odłożone partie: 
Koeberl — Szapiel, Arłamow- 
ski — Tarnowski, Szabo — 
Zita, Grynfeld — Siemagin, 
Gawlikowski — Keres i^Kott- 
nauer (CSR) — Bondarewski 
(ZSRR).

W piątej rundzie 23 bm. 
spotkają się Szapiel — Arła- 
mowski, Auerbach — Koeberl, 
Kottnauer — Trojanescu, Ke­
res — Bondarewski, Pytlaków 
ski — Gawlikowski, Siemagin 
— Pogatsch, Barcza — Gryn­
feld, Heller — Foltys, Zita — 
Tajmanow i Tarnowski—Sza­
bo.

WARSZAWA (PAP). Dzie­
je konszachtów oskarżonego 
Jana Nowaka z gestapo zosta 
ły ujawnione przez niego w 
czwartym dniu procesu ban­
dy NSZ przed Rejonowym Są 
dem Wojskowym w Warsza­
w ie  Kleryk Stefan Majewski 
i dezerter Wiktor Stryjewski 
zeznawali o popełnionych 
przez nich morderstwach.

Osk. Jan Nowak przypo­
mniał oszczerczą kampanię, 
prowadzoną w roku 1944 przez 
dowództwo naczelne AK prze 
ciw pplskim działaczom lewi 
cowym i przeciwko Związko­
wi Radzieckiemu, a następnie 
podał szczegóły zamordowa­
nia przez jeden z oddziałów 
AK trzech żołnierzy Armii Lu 
dowej w październiku 1944 r. 
w jednej ze wsi powiatu 
Płock.

Zeznający w sutannie osk. 
kleryk Stefan Majewski wy­
jaśnił, źe przed wojną studio­
wał teologię w Łomży, zaś po 
wojnie kontynuował studia na 
Uniwersytecie Jagiellońskim.

Działalność swa w konspi­
racji po wyzwoleniu, osk. Ma 
iewski dzieli na dwa okresy. 
Pierw sz/polegał na napadach

Sądy NRD
skazujq zbrodniarzy  

hitlerowskich
BERLIN. (PAP). Sąd karny 

w Chemnitz na sesji w Wald- 
heim (Saksonia) skazał na 
śmierć Ernsta Heinickera, by­
łego zastępcę komendanta obo 
zu koncentracyjnego Hohen- 
stein, jednego z głównych wi­
nowajców zagłady licznych an- 
tyfaszystów w tym obozie.

Tenże sąd skazał niedawno 
na karę dożywotniego więzie­
nia innego hitlerowca za u- 
dział w represjach wobec ro­
botników cudzoziemskich.

na funkcjonariuszy UB i MO 
oraz grabieżach. Kleryk opo­
wiada, jak w czerwcu 1945 
r. w  miejscowości Krajewice 
w pow. Sierpc zamordował mi 
licjanta, jadącego na rowerze. 
Przy następnej—jak to nazywa 
— „śSeji“, kleryk brał udział 
w morderstwie . funkcjonariu­
sza UB Iwaniaka i jego żo­

ny, która była podówczas w 
ósmym miesiącu ciąży.

Na zeznającym następnie o- 
skarżonym Wiktorze Stryjew- 
skim, dezerterem Służby O- 
chrony Kolei z Sierpca, ciąży 
zarzut dokonania 78 czynów 
przestępczych. Przyznaje się 
on do udziału w rozlicznych 
napadach.

60 t y s i ę c y  i z b  
o dda do użytku ZO R w r. b.

WARSZAWA (PAP). Plan 
6-letni na odcinku budownic 
twa przewiduje olbrzymi 
wzrost budownictwa mieszka 
niowego.

Już w pierwszym roku pla 
nu, w roku bież. wielkość na 
kładów inwestycyjnych na bu 
downictwo mieszkaniowe 
wzrosła w porównaniu z ro­
kiem 1949 blisko dwukrotnie. 
Przewiduje się, iż w roku 1950 
Zakład Osiedli Robotniczych 
odda do użytku około 60 ty­
sięcy izb mieszkalnych oraz 
wybuduje kilkadziesiąt tysię 
cy izb w stanie surowym.

Działalność ZOR w rb. nie 
ograniczy się jednak do sa­
mej tylko budowy mieszkań. 
Plan pracy bowiem tej insty­
tucji przewiduje również roz 
poczęcie w rb. zagospodarowy 
wania osiedli budowanych lub 
już istniejących przez budowę 
urządzeń socjalnych, usługo­
wych 1 komunalnych.

M. inn. w roku bież. sam

tylko ZOR wybuduje 57 przed 
szkoli, 16 żłóbków osiedlo­
wych, 15 szkół, ok. 14 domów 
kultury itp. Ponadto ZOR wy 
buduje domy akademickie 1 
bursy dla szkół przemysło­
wych, które zapewnią pomie­
szczenie dla ok. 13 tysięcy u- 
czącej się młodzieży.

Działalność inwestycyjną 
ZOR prowadzi w 575 miejsco 
wościach na terenie kraju, bu 
dując w ok. 1800 punktach, z 
czego 187 punktów stanowi 
budowa zwartych nowych o- 
siedli.

Największą inwestycją ZOR 
w rb. jest budowa miasta No 
wa Huta. O wielkości tej in­
westycji świadczy fakt, iż w 
roku bież. oddane tu zostaną 
do użytku mieszkania dla 10 
tysięcy ludności. Ponadto wy 
budowanych zostanie 14 km 
ulic oraz 92 km sieci przewo­
dów wodociągowych, kanaliza 
cyjnych 1 centralnego ogrze-

Z  pobytu w  Czechosłowacji
delegacji rządu NRD

PRAGA (PAP). Delegacja 
rządowa Niemieckiej Republi 
ki Demokratycznej z wicępre 
mierem Ulbrichtem na czele 
zwiedziła zakłady przemysło-

! lŻIEŃ/iâ lEMlA.Câ CHODNICi-1)
Zielona Góra i Nowa Sól 
myślą o złączeniu obu miast 

a Z ie lo n a  G ó ra . (ts) Pla­
ny rozbudowy Żielonej Góry 
jako miasta wojewódzkiego prze 
widują — po włączeniu doń o- 
siedli podmiejskich — wznosze­
nie robotniczych bloków miesz­
kalnych oraz zakładów przemy­
słowych wzdłuż drogi, wiodącej 
do Nowej Soli. Nowa Sól bo­
wiem stanowi uzupełnienie zie­
lonogórskiej bazy przemysłowej 
i od kilku lat pozostaje w ści­
słej łączności gospodarczej i kul 
turalnej z Zieloną Górą.

W związku z tym powstają 
projekty złączenia w przyszło­
ści obu miast. Niewielka oddzic 
łająca je odległość ułatwi im

także ^powiązanie wyznaczonych

Fabryka „Szczeci" w N. Soli 
zakończyła I etap współzawod­
nictwa

■ N o w a  S ó l (len) Pierw­
szy etap współzawodnictwa pra 
cy w Fabryce Szczeci w Nowej 
Soli i w Bytomiu Odrzańskim, 
został zakończony poważnymi 
sukcesami produkcyjnymi. Suk 
cesy te stały się podstawa do 
przyznania 118.000 zł nagród 
kilkunastu pracownikom obu 
zakładów. Nagrodami zostali wy 
różnieni ZMP-owcy H. Zwier- 
dzan i Stefan Artymowicz oraz 
Genowefa Michalska i Maria 
Cichosz.

Robotnicy Winifatiew i Habs- 
da otrzymali poza nagrodami 
pieniężnymi, dyplomy wyróż­
niające.
Kursy wakacyjne 
hodowców ryb w Przemkowie 

H S z p r o t a w a  (len) W ra­
mach kursów wakacyjnych dla 
sezonowych praktykantów, w 
okresie lipca i sierpnia przybę­
dą na szkolenie do gospodarstw 
rybnych w Przemkowie (pow. 
szprotawskiego) uczniowie szkół 
zawodowych i licealnych, prag­
nący poświęcić sie hodowli ryb­
nej. Kursy pomogą zwiększyć 
na Ziemiach Zachodnich obfitu­
jących w jeziora rybne, kadry 
rybackich specjalistów.

we CKD w Pradze. Delegacji 
towarzyszyli wicepremier i ml 
nister spraw zagr. Czechosło­
wacji — Siroky, minister pla 
nowania — Dolansky, szef cza 
chosłowackiej misji dyploma­
tycznej w Berlinie — amb, 
Fischl i szef misji dyploma­
tycznej NRD w Pradze—amb, 
Grosse.

Delegację niemiecką w itali 
kierownicy dyrekcji, rady za 
kładowe i organizacji partii 
komunistycznej.

Wicepremier Ulbricht, odpo 
wiadąjąc na powitania, wyra 
ził przekonanie, że spotkania 
to zapoczątkuje .ściślejszą 
współpracę między masami 
pracującymi NRD i Czechosł* 
wacji.

PRAGA (PAP. Delegacja 
rządowa NRD z wicepremie­
rem Ulbrichtem na czele zo- 
tała przyjęta przez premiera 
Czechosłowacji Zapotocky‘egOi

Prezydium odbytej we Wrocławiu narady, III Ogólnopolskich. 
Związków Strzeleckich „SP" z pik. Braniewskim pośrodku.

Foto: Czelny
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Tegoroczne ..Dni Morza", któ 
b obchodzić bedziemy w okre 

:sie od 23 do 29 czerwca br. da­
dzą społeczeństwu naszemu
możliwość poznania osiągnięć
polskiej gospodarki morskiei,
uzyskanych w ciągu ostatnich 
5 lat oraz zadań, jakie stawia 
przed resortem morskim plan 
6-letni.

Dotychczasowe rezultaty na- 
Izej pracy świadczą o olbrzy- 
nich siłach twórczych, wyzwo­
lonych w naszym narodzie dzie 
ki przemianom społecznym i po 
litycznym, jakie zaszły w Pol­
sce w okresie powojennym.

Wojna pozostawiła nam w 
portach ruiny. Ofiarą zbrodni­
czych poczynań okupanta pa­
dły dziesiątki obiektów nadmor 
skich, statków; i urządzeń, zni­
szczonych rozmyślnie w czasie 
odwrotu hitlerowców.

Dzięki pomocy Związku Ra­
dzieckiego, już w pierwszych 
dniach po wyzwoleniu ruszyła 
pełną parą praca przy odbudo­
wie. Pokonując olbrzymie trud­
ności, robotnik polski sprawił, 
że już w lipcu 1945 roku zawi­
nęły do Gdyni po węgiel pierw 
sze statki. W rok później rozpo­
czął prace port szczeciński, a w 
roku 1947 i na początku 1948 o- 
żywiły Sie trzy mniejsze porty 
— Ustka, Darłowo i Koło­
brzeg.

Miarą dynamiki entuzjazmu i 
poświecenia ludzi, którzy przy­
stąpili do zagospodarowania Wy 
brzeża, jest przeładunek w por 
tach, który w 1948 r. przekro­
czył poziom przedwojenny i u- 
zyskał w 1949 r. dwa razy wiek 
*zy przeładunek towarów niż w 
1946 roku. Olbrzymi sukces od­
niosła załoga portu szczecińskie 
V,o, która w roku 1949 osiągnęła 
sześciokrotnie wyższy poziom 
przeładunku niż w 1947.
0 Równolegle z rozbudową por- 

łow wzrastał tonaż floty handlo 
Węj. W roku 1949 dokonała ona 
Większych przewozów niż przed 
Wojną. Coraz to nowych stat­
ków dostarczają nasze, rozbu­
dowujące sie stale stocznie. 
Przedwojenny poziom połowów 
morskich został, już również po­
ważnie przekroczony.

Uczestnik tegorocznych uro­
czystości związanych z „Dniami 
Morza" z łatwością dostrzeże, 
lak wielkie przemiany zaszły w 
paszei eosoędarce morskiej w

Wywiad z amb. Janem Karolem Wende

Jugosławia — kraj terroru
i o b o zó w  koncentracyjnych

WARSZAWA (PAP). Am­
basador R. P. Jan Karol Wen­
de, który przed kilkoma dnia­
mi powrócił z Jugosławii — 
udzielił przedstawicielom pra­
sy odpowiedzi na kilka pytań, 
dotyczących sytuacji politycz­
nej i ekonomicznej w tym kra 
ju.

— Jak należy ocenić fakt 
odwołania z Jugosławii amba­
sadora Polski?

Decyzja Prezydenta Rzeczy­
pospolitej odwołania ambasa­
dora Polski z Jugosławii jest 
logiczną konsekwencją niesły­
chanie wrogiej postawy, jaką 
przyjął obecny rząd jugosło­
wiański Tita et consortes za­
równo wobec Polski Ludowej, 
jak 1 naszych sojuszników 
i przyjaciół — ZSRR i kra­
jów demokracji ludowej, jest 
konsekwencją dywersyjnej an- 
typokojowej polityki rządu ti- 
towskiego na forum między­
narodowym.

Szczególnie w ostatnim o- 
kresie — każde niemal posu­
nięcie rządu jugosłowiańskie­
go, tak w dziedzinie polityki 
wewnętrznej, jak i zagranicz­
nej, wskazywało jasno na to, 
że uzurpatorzy titowscy zmie­
rzają już teraz coraz jawniej 
do całkowitego — gospodarcze 
go, politycznego i strategiczne 
go — podporządkowania Ju­
gosławii swoim mocodawcom 
imperialistycznym.

— Jak obywatel ambasador 
ocenia nastroje ludności jugo­
słowiańskiej?

— Otóż można stwierdzić, że 
znaczna, bardzo znaczna wię­
kszość ludności narodów Jugo­
sławii jest przeciwna rządom 
Tito i jego kliki. Jedynym 
„gwarantem" reżimu titow- 
skiego — jest terror, terror, 
którego nasilenie porównać się

da jedynie z terrorem faszy­
stowskim szalejącym w Hisz­
panii pod rządami Franco.

Sieci obozów koncentracyj­
nych w dzisiejszej Jugosławii 
nie powstydziłby się sam 
Himmler. Sieć ta przewyższa 
niewątpliwie wszystko, co fa­
szystowskie Niemcy i Włochy 
zorganizowały w Jugosławii 
podczas wojny i okupacji.

W każdym większym ośrod­
ku Jugosławii widzi się co­
dziennie długie kolumny wy­
nędzniałych więźniów. W prze 
pełnionych więzieniach poli­
cja titowska maltretuje dzie­
siątki tysięcy najlepszych pa­
triotów.

Chciałbym jeszcze podkreślić 
na zakończenie moment nastę­
pujący: Obecnie — po dwóch 
bezmała latach od chwili opu­

blikowania przez Biuro Infor­
macyjne Partii Komunistycz­
nych i Robotniczych rezolucji 
o sytuacji w Jugosławii — o- 
becnie, bardziej niż kiedykol­
wiek, widać jak bardzo słusz­
na, jak głęboko trafna była 
ocena sytuacji i rozwoju wy­
padków w Jugosławii. Histo­
ryczną zasługą Biura Infor­
macyjnego było zdemaskowa­
nie w porę, przygwożdżenie i 
napiętnowanie kliki titowskiej 
wobec międzynarodowego ru­
chu demokratycznego i wobec 
narodów Jugosławii w szcze­
gólności.

I nie należy wątpić, że wol­
ność miłujące narody Jugo­
sławii znajdą wreszcie drogę 
do ponownego wprowadzenia 
Jugosławii do oltozu socjali­
zmu i pokoju.

Dolny SSąsk otrzyma 30 milionów zt

na s c h ro n is k a  i d o m y  t u r y s t y c z n e

Po rozbiciu hitlerowskich Niemiec

USA -  ośrodkiem rasizmu
D e k la r a c ja  id e o w a

do W alk i z R asizm em
WARSZAWA (PAP). — W 

Warszawie odbyło się zebra­
n ie Zarządu Głównego Ligi 
do Walki z Rasizmem. Zebra 
ni uchwalili deklarację ide- 
Dwą, w której stwierdzają m. 
Jn„ że po rozbiciu Niemiec hi 
tlerowskich głównym ośrod­
kiem rasizmu stały się impe­
rialistyczne Stany Zjednoczo-

„Faszyzm amerykański —• 
głosi deklaracja — maskuje 
Swój rasizm demokratycznym 
przybraniem i dawną mistykę 
nordycką, mistykę „praw na­
rodu panów" zastępuje bar­
dziej giętką i obłudną formą 
kosmopolityzmu".

Deklaracja stwierdza nastę 
pnie, że współczesnemu impe 
rializmowi rasizm potrzebny 
jest przede wszystkim jako j- 
deologia wojny, ideologia cie­
miężenia jednych narodów

przez drugie. Ma on na celu 
świadome odrywanie ludzi 
pracy od frontu walkj klaso­
wej, od walki o socjalizm i 
wciągnięcie tych ludzi w wal 
kę przeciwko uciskanym i wy 
zyskiwanym narodom,,, prze­
ciwko ludom kolonialnym, 
półkolonialnym 1 krajom za­
leżnym.

W deklaracji podkreślono 
przodującą rolę ZSRR w wal 
ce z imperializmem. faszy­
zmem i rasizmem. W Związku 
Radzieckim doskonałe rozwią 
zanie znalazło to zagadnienie 
w postaci braterskiej przyja­
źni narodów socjalistycznych.

Ogólnopolska Liga do Wal­
ki z Rasizmem stawia sobie 
za zadanie demaskowanie ra­
sizmu, nacjonalizmu i kosmo­
polityzmu jako ideologicznych 
narzędzi imperializmu anglo- 
amerykańskiego. Liga popula

Pomoc sąsiedzka
w tegoroczne

Jednym z najważniejszych- 
Zagadnień tegorocznej akcji 
żniwnej jest pomoc sąsiedzka. 
Ma ona za zadanie "umocnić 
świadomość klasową chłopów 
mało j średniorolnych, oraz 
{mobilizować wszystkie środki 
I siły całej gromady do u- 
działu w akcji żniwnej.
’ Rozliczenia między potrze­
bującymi pomocy, a udzielają­
cymi jej prowadzone będą za 
pośrednictwem Spółdzielczych 
Ośrodków Maszynowych. Do 
Świadczeń i pomocy sąsiedz­
kiej obowiązane są jednostki 
kapitalistyczne.

korzystania z pomocy są­
siedzkiej wyeliminowani eą 
bogacze wiejscy.

_ Organizacja pomocy zajmą 
Bie Gminne Rady Narodowez 
udziałem Związku Samopomo­
cy Chłopskiej i SOM. Plan po 
łnocy sąsiedzkiej w gromadzie 
opracuią gromadzkie trójki 
społeczne w skład których wej 
dą sołtys, członek ZSCh oraz 
Wyrobiony społecznie i politycz 
Hie gosnmiarz. Plan dokładnie 
określi kto i komu udziela 
pomocy, w jakiej postaci, (ro­
bocizna konna, ręczna, pożycz 
ka maszyn), oraz okres i ro- 
dzai pracy.

Zadaniem SOM jest dopil­
nowanie terminu wykonania 
wyznaczonych świadczeń, udzie 
lenie maszyn i narzędzi oraz 
przeprowadzenie rozliczeń za

akcji żn iw nej
pośrednictwem pełnomocni­
ków gromadzkich. W groma­
dach nie posiadających stałych 
punktów SOM, pomoc sąsiędz 
ką przeprowadzi trójka gro­
madzka.

Plany pomocy sąsiedzkiej 
muszą być opracowane przez 
trójki społeczne do 25 czerwca, 
następnie zatwierdzone przez 
GRN. Do 30 czerwca wszystkie 
POM (względnie trójki gro­
madzkie) muszą mieć plany w 
swoich rękach. (Jur)

ryzować będzie wielkie sukce­
sy Związku Radzieckiego w 
dziedzinie socjalistycznej zasa 
dy przyjaźni narodów.

W zakończeniu deklaracji 
stwierdzono, że służąc tym  ce 
lom Liga do Walki z Rasi­
zmem włącza się w  ogólno­
światowy ruch obrońców po­
koju^__________________ ...

WROCŁAW Wielkie 
rzystwo turystyczne, które po­
wstanie z połączenia Polskie­
go Towarzystwa Krajoznaw­
czego i Polskiego Towarzy­
stwa Tatrzańskiego, stanie się 
głównym organizatorem maso 
wei turystyki.

Nowe towarzystwo oprze 
swą działalność na ścisłej 
współpracy z organizacjami 
masowymi, jak ZMP, Związki 
Zawodowe, Związki Samopo­
mocy Chłopskiej i Liga Kobiet.

Turystyka w Polsce Ludo­
wej będzie uczyć i wychowy­
wać. Pokaże ona, jak pracuje 
chłop na roli, robotnik w fa ­
bryce, górnik w kopalni. Po­
każe więc wkład ludu polskie­
go w budowę socjalizmu i lep­
szego ju tra  narodu.

Turystyka stawia sobie za­
danie udostępnienia szerokim 
warstwom społeczeństwa po­
znania rozwoju naszego kraju.

Dolny Śląsk otrzymał 30 
milionów zł inwestycji na roz 
budowę i wyposażenie schro­
nisk, domów turystycznych 
i  punktów jednodniowych świą 
tecznych ■■rvirpoexgnkóv>; prze­
chodzących także do zakresu 
działań turystyki.

Kosztem 15 milionów zł. 
powstaje pod Wałbrzychem 
wielki ośrodek ■ wypoczynku 
jednodniowego na wzgórzu. 
Gedymina. Będzie tam basen 
pływacki, gospoda,, dom turys­
tyczny, skocznia- narciarska.

Hotel „Piast" we Wrocławiu 
zamieniony zostanie na wielki 
dom turystyczny. Podobny 
dom powstanie również w W ał, 
brzychu.

Ruch turystyczny w Polsce 
nabiera rozmachu. Coraz więk 
szym powodzeniem cieszą się 
organizowane wczasy turys­
tyczne. (Jur)

Witfmin. rolnitiva IE19

Paul Merker
przybył do Warszawy

WARSZAWA (PAP) 22 bm. 
przybył do Warszawy wicemi­
nister rolnictwa i leśnictwa 
NRD, Paul Merker w towarzy 
stwie generalnego dyrektora 
w ministerstwie rolnictwa i le­
śnictwa, Herberta Hoffmana.

Goście niemieccy przybyli 
do Polski w celu podpisania 
konwencji między Rządem Rze 
czypospolitj Polskiej, a rzą­
dem tymczasowym Niemiec­
kiej Republiki Demokratycz­
nej* dotyczącej współpracy w 
dziedzinie ochrony roślin. Za­
warcie konwencji umożliwi o- 
bu krajom zastosowanie bar­
dziej skutecznych środków
przy zwalczaniu szkodników 
roślinnych, przede wszystki 
zaś 'przy zwalczaniu groźnego 
szkodnika — stonki ziemnia-

Plan Schumana oddaje Francją
w ręce magnatów Ruhry

U zasadniony optym izm
r z ą d u  w B o n n

GENEWA (PAP). Jak  do­
noszą z Paryża. rozpoczęła 
Się tam  konferencja, poświęco 
na sprawie stworzenia kartelu 
węglowo-stalowego. w myśl 
projektu Schumana.

W konferencji, która zmie­
rza do stworzenia wojennego 
arsenału w rękach amerykan 
skich imperialistów, uczestni 
czĄ przedstawiciele Francji, 
zachodnich Niemiec. Włoch, 
Belgii, Holandii i Luksambur

Francuski minister spraw 
zagr. Schuman podkreślił w 
swoim przemówieniu, że plan 
Jego wymaga od państw u- 
czestniczących zrzeczenia Się 
części swej suwerenności na 
rzecz, „organu ponadnarodo­
wego".

Szef delegacji niemieckiej 
Hellstein złożył oświadczenie, 
w którym podkreślił „korzyst 
ne wrażenie" jakie wywarło 
przemówienie Schumana 1 
„optymizm" rządu z Bonn.

Na marginesie dyskusji w 
Zgromadzeniu Narodowym 
nad budżetem ministerstwa 
spraw  zagranicznych — de­
putowany komunistyczny Bi- 
scarlet poddał plan Schuma- 
ni surowej krytyce. Plan ten 
— wywodził Biscarlet — wy 
daje francuski przemysł wę­
glowy i stalowy w ręce kapi­
talistów niemieckich i amery­

kańskich. To, czego nie zdo­
łali osiągnąć Hitler i Wil­
helm II ofiaruje Schuman na 
srebrnym półmisku magnatom 
Ruhry. 25 kopalniom grozi 
zamknięcie, 150 francuskim fa 
brykom metalowym — likwi­
dacja, co pociągnęłoby za so­
bą zwolnienie z pracy tysięcy 
górników i metalowców. Bi- 
scarlet podkreślił w zakończę 
niu doniosłe znaczenie wspól­
nej deklaracji CGT i Wolnych 
Niemieckich Związków Zawo 
d owych.

Szczere wyznanie
pan i R ooseve it
Pani Eleonora Rooseyelt — 

wdowa po prezydencie Stanów 
Zjednoczonych Franklinie Ttoosg 
yelcie — odbywa podróż po Eu.

Zatrzymawszy się w Oslo, 
pani Roosevelt podzieliła sio 
tam swymi wrażeniami z przed 
stawicielami prasy.

Co dostrzegła w krajach, któ­
re zwiedziła, nie mówi nam nic 
nowego. Ciekawsze są jej odpo­
wiedzi na pytania dziennikarzy: 
co słychać nowego w Ameryce?,

— Nic szczególnego — od­
rzekła wdowa po b. prezyden-

— Może więc dowiemy się od 
czcigodnej pani, jaka jest w 
USA sytuacja Murzynów?

— Daleka od doskonałości... 
Paul Robeson, chociaż skończył 
studia prawnicze, nie mógł piak 
tykować jako adwokat. Prze­
szkodą ku temu była jego czar­
na skora... Bo tak, niestety, jest 
u nas: głosimy wszędzie, że wszy 
scy ludzie w USA są równi: w 
praktyce jednak jest inaczej..,

— Jak pracuie prasa amery­
kańska? — pada nowe pytania 
dziennikarzy.

— Głosi opinię nie narodu, 
lecz swych właścicieli—

Wystarczył

,T ru p ie

grasują we Francji
Francja ma nową sensację. 

Komisja parlamentarna, prze­
prowadzająca śledztwo w spra­
wie „afery generałów" zdobyła 
dowody grasowania po Francji 
agentów szeroko rozgałęzionej 
organizacji hitlerowskiej pod 
nazwą „Heilige Wehme" („Świa 
ty Sąd Kapturowy").

Organizacja ta posiada nie 
tylko olbrzymie fundusze i sze­
roką sieć swych ludzi, lecz i 
coś w rodzaju swego „sztabu” 
we francuskim ministerstwie 
spraw wewnętrznych! Jest poza 
tym tak wpływową, że rozpo­
rządza milionowymi udziałami 
w piśmie „La Nouyelle Repu- 
blic du Sud - Ouest". I tak 
pewna siebie, że zmobilizowała 
na swe potrzeby b. agentów ge­
stapo we Francji poprostu do... 
wykańczania ludzi!

Nici organizacji wykazują jej 
powiązanie z posłami, senatora­
mi. generałami, dyrektorami 
wielkich zakładów przemysło­
wych...

Jeden ze świadków zeznają­
cych przed komisja parlamen­
tarną oświadczył, że nie czuje 
się pewny życia ani przez chwi- 
lę... . . - ■ ~

Opinia publiczna Francji po­
siadła zatem nowa tajemnicę 
zgnilizny, toczącej organizm a- 
paratu państwowego i tak zwą- 
nych „szczytów" w kraju. Wi­
dzi też ona, że chociaż me ma 
już w nim hitlerowskich żan­
darmów z trupimi główkami, 
okupacyjna atmosfera unosi sis 
nad Francja nadal... »*■

S zo fer  p ija k
skazany na 15 lat w ięzienia

KATOWICE (PAP). Przed 
Sądem Apelacyjnym w Kato­
wicach odbyła sie rozprawa 
przeciwko 33-letniemu szofe­
rowi Państwowego Przedsię­
biorstwa Budowlanego — Ka 
rolowi Figlowi, oskarżonemu 
o spowodowanie w stanie za­
mroczenia alkoholem wypad 
ku samochodowego.

Jak wynika z aktu oskarżę

SZMERY ODRY
Wrocławscy
„wahadłowcy"
pę ludzi, która podczas 
ostatniej zbiórki uliczne]

nika na drugi.

przeważnie^ 'ludzlfo któ­
rych nie można powie­
dzieć, ieby cierpieli na 
brak gotówki. Jeden z

umknął do pobliskiej go­
spody; po upływie kilku

sposób przedstawicielowi

MO, który chclo! z nim 
spisać, protokół za... za­
kłócenie spokoju publicz-

Najlepszym chyba śród-
będą mandaty karne za 
nieprawidłowe przechodze

Skąd sie wziął 
ten „kult"?

Eureka I — pisze nam je 
den z Czytelników. —
w tu... Stany Zjednoczo-

daje — ale niestety praw­
dziwe. Otóż na Much obo­
rze Małym jednej z ulic

te] dzielnicy nadano naz­
wę ulicy Stanów Zjedno-

kierowała się powołana 
do tego komisja, przyzna-

członkom tej komisji tak 
bardzo imponują Stany 
Zjednoczone?

Bardzo pragnę o tym 
wied/Leć?"

My też....

Stomatolodzy 
z humorem

Wrocławska Ubezpieczał 
nia Społeczna ma nie tyl­
ko znakomicie wyposażo­

ny gabinet dentystyczny — 
lecz t bardzo sympatycz­
nych stomatologów.
zębów nie należy do... 

biać miną — w istocie

ustnej pacjenta, tak go
sposobią, łe jeszcze nie 
przestanie się uśmiechać, 
a już się swego trzonowe-

nia, podsądny Figiel jadąc z 
niedozwoloną szybkością sa­
mochodem ciężarowym mar­
ki „Dodge"" stracił panowanie 
nad kierownicą i wjechał na 
chodnik, raniąc ciężko 4 oso­
by. Jedna z nich w wyniku 
ciężkich obrażeń zmarła w 
kilka godzin po przewiezieniu 
do szpitala.

Przewód sądowy wykazał, 
że oskarżony Figiel w czasie 
spowodowania wypadku znaj 
dował się w stanie nietrze-

W toku postępowania dowo 
dowego zeznania licznych 
świadków, wśród których 
znajdowało się 4-ch szoferów 
oraz opinię biegłycłi potwier­
dziły niezbitą winę oskarżone 
go, który w najruchliwszym 
punkcie miasta jechał z szyb 
kością ponad 80 kilometrów 
na godzinę. Winę oskarżone­
go potęguje fakt ucieczki po 
spowodowaniu wypadku, w 
czasie której Figiel zranił je­
szcze jedną osobę.

Wyrokiem Sądu szofer ska 
zany został na 15 lat więzie­
nia 1 pozbawienie prawa wy 
konywania zawodu na okres 
lat 5,

Z  ołtatn ifi chwili 

Sensacje w lidze
Czwartkowe derby lokalna 

przyniosły szereg niespodzia­
nek. Największa z nich jest 
zwycięstwo Warty z Koleja­
rzem, i ŁKS-u z Garbarnią. 
Do remisu CWKS — Kolejarz 
przyczyniła sie w dużej mierze 
kontuzja Borucza Ruch utrzy. 
m ał się na pozycji leadera, 
a Gwardia wysunęła się na * 
miejsce w tabeli.

Gwardia — Ogniwo 1:0. 
CWKS — Kolejarz 2:2. War 
ta — Kolejarz 4:2. Ruch — 
Budowlani 2:0. ŁKS “ * ar- 
barnia 3:2. Górnik (R adlin)-'
Górnik (Bytom) 2:2.

1 Ruch 0 13 19.-9 ,
2. Gwardia Krak 9 12

l Z ^ ą z k raGarb. S U £ 1 3

ISSWff- ! s
7. Kol Pozn 8 8 4.18
8. Górnik Byt. 9 8
9. CWKS W-wa 8 7 6- 5

10. Kol W-wa 8 6 12;l»
11. Bud. Chorzów 8 5
12. Zwiazk. Pozn. 9

Wielki konkurs
studenckiego czasopisma 
społeczno • literackiego .

>P0 P R Q S T U «
p. t.

»Co dale ci naulia 
radziecka«

zainteresuje każdego studenta 
lub absolwenta wyzszej uczeii 

Wiele cennych nagród ot 
kuje na autorów najlepszych 
prac. Termin nadsyłania pi 
upływa z dniem 31 lipca ;

Prace konkursowe przesyła* 
należy na adres Redakcji 
prostu" — Warszawa, Dwor-

Zdzisław Morawski

D n i M orza
porównaniu z okresem przedwo 
jennym. Zamiast małego skraw 
ka wybrzeża posiadamy obecnie 
ponad 500 kilometrów granicy 
morskiej. Wybrzeże nasze, nasz 
krzepnący z każdym dniem po­
tencjał morski — służą dzisiaj 
interesom całego narodu, jak 
również interesom innych kra­
jów demokracji ludowej.

Każdy ładunek przechodzą-
rów, przeznaczonych na poko­
jową rozbudowę gospodarcza 
Czechosłowacji, Węgier czy Ru 
munii — to jeszcze jeden krok 
w kierunku utrwalenia pokoju 
i postępu na świecie.

Wraz z planem 3-letnim za­
kończył się okres wielkich in­
westycji, przeprowadzanych w 
naszych portach, a mających na 
celu odbudowę i rozbudowę u- 
rzadzeń przeładunkowych. Na­
czelnym żądaniem stawianym 
przez plan B-letni na odcinku 
morskim będzie rozbudowa flo­
ty handlowej. Flota nasza wzbo 
gaci sie o dalsze jednostki peł­
nomorskie, wyprodukowane w 
polskich stoczniach. Rozszerzy 
się, sieć linii żeglugi regularnej, 
które połączą polskie porty z 
węzłowymi punktami gospodar­
czymi całego świata. Coraz wiek 
szy procent naszych towarów 
eksportowych będziemy prze­
wozić do portów przeznaczenia 
własnymi statkami.

Plan 6-letni zakreśla nam po 
ważne zadania pie tylko w dzie 
dżinie rozbudowy floty i urzą­
dzeń portowych, lecz również 
wysuwa konieczność kształce­
nia nowych ludzi, którzy zada­
nia te będą realizować. Szeroko 
zakrojone szkolenie robotników 
zapewni w znacznej mierze do­
pływ nowych kadr, które wejdą 
do naszej gospodarki morskiei 
jako świeże, prężne siły, wy­
rosłe z ludu i bezpośrednio z 
nim związane.

Spopularyzowanie osiągnięć 
gospodarki morskiei w ramach 
obchodów „Dni Morza" będzie 
posiadać wielkie znaczenie jako 
moment mobilizujący społeczeń 
stwo do dalszych wysiłków w 
pracy nad budową silnego, po­
kojowego potencjału morskie­
go. Potencjał ten zaś stanowi 
poważny czynnik przyśpieszają­
cy realizacje ustroju socjalistycz 
nego w Polsce.



Komunikaty
Treningi sekcji szermierczej 

ZK S Budowlani, odbywają się 
w. czwartki i soboty, od godz. 
18-ej w świetlicy SPB.

Treningi prowadzi fech- 
m istrz Kuleczko. Zgłoszenia do 
sekcji przyjmuje na miejscu 
kierownik sekcji ob. Szawłow-

Sekcja piłki nożnej ZK S  
Budowlani, trenuje obecnie we 
•wtorki i  piątki od godz. 17,SO, 
na boisku Związkowca, na 
Krzykach.

Zgłoszenia przyjmuje na 
miejscu instruktor Kowalski.

W  związku z obchodem ,JDni 
Morza", wszyscy żeglarze — 
członkowie AZS-u stawią się 
na przystani ĄZS-u, w sobotę 
dnia 2i. bm. o godzinie lż-ej.

Zakończenie III Mistrzostw Strzeleckich SP
Woj. rzeszowskie posiada Bgsjlepszysh strzelców

Trzecie ogólnopolskie zawo 
dy strzeleckie powszechnej or 
ganizacji „Służba Polsce" zo­
stały zakończone.

W gmachu wojewódzkiej 
komendy SP odbyło się uro­
czyste rozdanie nagród, na 
które przybył komendant głó 
wny „Służba Polsce0 — płk. 
Braniewski, przewodniczący 
ORZZ ob. Loga-Sowiński, płk. 
Lipiński i płk. Pleszczyński. 
Po powołaniu prezydium i od

Koszykarze Kolejarza Gniezno 
gościem  W ro cła w ia

Na zaproszenie AZS-u 1 ZS 
Ogniwa Wr., przyjeżdża do 
Wrocławia w dniu 25 bm., 
mistrz okręgu poznańskiego 
w koszykówce — Kolejarz 
Gniezno.

•Drużyna Kolejarza wystąpi 
w  swoim najsilniejszym skła­
dzie, reprezentującym wysoki 
poziom techniczny.

Przeciwnikiem drużyny ju­
niorów Kolejarza, będzie sil­
na  drużyna juniorów Ogni­
wa, dawnej Juvenii.

Seniorom Kolejarza — wro 
cławianie przeciwstawią swo­
jego beniaminka ligi koszy­
kowej — AZS.
; Zawody rozpoczną się o g.

17-tej w  dniu 25 bm. na bo­
isku I Gimnazjum, przy ul. 
Poniatowskiego. (N)

Wrocławianki 
w reprezentacji 
Polski

Przed meczem z Czechosło­
wacją w lekkoatletyce kobiecej 
P. Z. L. A. zorganizował obóz 
przygotowawczy, na który 
powołano zawodniczki Wrocła-

Na stadionie A. W. F. wy­
walczają awans do reprezenta­
cji Polski Paszkówna (Ogni­
wo), Olejnik (AZS Wr.), Gó­
recka (AZS Świdnica) oraz 
Rączewska i Kufelówna (Crar 
ni). (K. M.).

Korespondencyjne zaw ody  
pływ ackie organizuje PZP

Dla uczczenia lw ię ta  odro­
dzenia PZP organizuje zawo­
dy o tytuł drużynowego mi­
strza Polski w pływaniu. Bę­
dzie to dwudniowa masowa im 
preza o charakterze korespon- 
cyjnym która zakończy się 
dnia 22 lipca. Zwycięzcę druży 
nowego wyłoni komisja po po­
równaniu wszystkich wyników 
osiągniętych na terenie całego

Korespondencyjne zawody 
pływackie będą miały na celu

Większe wygrane
60 Loterii Ki.

7-my dzień ciągnienia II-e] klasy 
. Główna wygrana, dnda 1.000.000 zł

Wygrana 500.000 zł padła na nx 
89967.

Wygrane po 200.000 zl padły na 
nr nr 33291 81322 97473 118999. 

Wygrane po 100.000 zł padły na
50986 57966 60026 70163 732284 88883
105801 112231 114189 117674 

Wygrane po 40.000 zł padły na 
nr nr 8646 11964 12640 16141 19421
34870 47298 60926 70902 71192 73561 
84919 >6469 87871 93225 99750 108108.

Wygrana po 16.000 zł padły na

59586 63246 64076 65317 65749 66396 
€8519 70998 71584 72283 73458 73459
74316 75489 76441 79976 83623 83711
'92508 96182 96458 97480 99951 100220
104730 106863 1.11012 112946 113067

wykazanie nmasowienia i po­
prawy poziomu wyczynowego 
w sporcie pływackim.

czytaniu wyników, przemówił 
do zebranych junaków i ka­
dry, komendant główny SP 
płk. Braniewski, podkreślając 
znaczenie sportu strzeleckiego 
wśród junaków, oraz doskona 
łe wyniki osiągnięte na tego­
rocznych zawodach, które wy 
kazały dobre wyszkolenie i 
duże postępy. We wszyst­
kich konkurencjach uzyskano 
wyniki lepsze niż w latach 
ubiegłych.

„— Wracając do domu — 
popularyzujcie strzelectwo w 
kolach ZMP i hufcach, pod­
nieście wyszkolenie na je­
szcze wyższy poziom" — po­
wiedział płk. Braniewski. Prze 
mówienie zostało zakończone 
okrzykami na cześć Generalis 
simusa Stalina i Prezydenta 
RP Bolesława Bieruta — wo 
dzów międzynarodowej klasy 
robotniczej i obrońców poko­
ju.

Na zakończenie uroczystości 
odbyło się rozdanie rlagród. 
najlepszym junakom i zespo­
łom mistrzostw strzeleckich.

A oto wyniki wszystkich 
konkurencji:

Junacy: 1) podh. Kurtyka 
(Poznań) — 657 pkt,, 2)
podhf. Sadurski (Pozn.) — 
648 pkt., 3) jun. Sawiński 
(Białystok) — 643 pkt.

Zespołowo: woj. rzeszow­
skie — 3113 pkt., woj. po­
znańskie — 3,101 pkt., woj. 
gdańskie — 3,092 pkt.

Kadra: 1) por. Dykier (Poz) 
780 pkt., 2) Drejer (Centr. 
wyszk.) — 765 pkt.. 3) ob.. Hu 
bicki — (poz) — 748 pkt.

Zespołowo: 1) woj. rzeszow 
skie — 3623 pkt., 2) woj. po­
znańskie — 3491 pkt., 3) woj. 
gdańskie — 3452 pkt.

Wyniki wszystkich konku­
rencji junaków i kadry:

„Absolwenci czy  SK3“ ?
wygra|q turniej Lic. Bud.

S. K. S. Państw. Liceum Bu 
dowlanego kończą rok szkolny 
pięknym ..turniejem szermier­
czym. Dzisiaj w sali przy 
ul. Dawida 5, o godz. 12-tej 
odbędzie się mecz floretowy 
absolwentów z młodszymi ko­
legami szkolnymi. M. in. wal­
czyć będą znani juniorzy klu­
bów wrocławskich z Kusze- 
lem, Rozpendowskim, Guber- 
natem i Kałuckim na czele.

Ponadto odbędą się walki 
pokazowe we florecie kobiet, 
w wykonaniu czołowych zawo­
dniczek Polski, oraz na szable 
i szpady, na które zmierzą się 
zaawansowani zawodnicy Li-

Szkoła, którą stać na tak ła 
ijny turniej, wystawia sobie 
chlubne świadectwo, a S. K. S. 
^daje egzamin rzetelnej pracy 
na polu kultury 'fizycfcej. 

____________________ (K. M.).

R A D I O
24 CZERWCA 1950 D. (SOBOTA)

5,15 Dzień. 5,20 Kone. 6,00 Men. 
6,05 Glmnast. 6,15 Konc. 8,45 Dzień. 
7,10 Glmnast. 7,20 Kalejdoskop 
muz. 8.00 Dzień. 8,05 Muz. l komu 
nłkaty 8,15 Wszeehn. 8,40 „Jasny 
brzeg" 9,00 Muz. 9,15 Wszeehn. 9,35 
Aud. dla maturzystów 10,00 Skrzyń 
ka PCK. 10,10 Muz. popuL 10,50 
Inform. 10,55 Aud. szkolna 11,15 
„Zbytek 1 nędza" — fragm. pow. 
11,57 Hejnał 12,04 Dzień. 12,30 Aud 
dla wsi 12,55 Na swojską nutę 
16,00 Dzień. 16,20 Kompozyt, tyg. 
Zygmunt Noskowski 17.08 Nowe 
książki 17,15 Z naszych pleśni 17,35 
Pogad. 17,45 Z kraju i ze świata 
3MO Kobiety w służbie morza 
18,20 Konc. 19,00 Historia powsz. 
muzyki 20,00 Dzlen. 20,40 Na mu­
zycznej tali 21,10 „Szkatułka z ma

sy liter. 22,05 Świętojański' noc 
fonia z „Nowego Świata" 24,00

Program E 
13,35 Aud. szkol. 14,00 Przegląd 

kultur. 14,15 Przegl. prasy dolnośl. 
14,20 Aud. roln. 14,30 Muz. 14,55 
Konc. solistów 15,30 Na Jagody 
16,00 Dzień. 16,25 Wiad. dolnośl. 
16,35 Aud. muz. 17,00 Przy sobo­
cie po robocie 18,00 Aud. PO sp 
18.15 Muz. lud. 19,00 Aud. dla Ju­
gosławii 19,15 Konc. 20,00 Dziennik 
21,10 Konc. 21,30 Ludowo-liter. tra­
dycje świętojańskie 21,50 Muz 22,00 
Aud. dla Jugosł. 22,15 Aud. słow­
no - muz. dla przodownik, pracy

1) Woj. rzeszowskie — 6736 
pkt., 2) woj. poznańskie — 
6592 pkt., 3) woj. gdańskie — 
6544 pkt., 4) woi. łódzkie — 
6323 pkt., 5) woi. białostoc­
kie — 5995 pkt., 6) woj. szcze 
cińskie — , 5932 pkt., 7) woj. 
kieleckie — 5879 pkt., 8) 
woj. -wrocławskie — 5878 pkt.

Piłkarze Brazylii
podpisali

Upel Pokoju
Wszyscy członkowie piłkar­

skiej ekipy reprezentacyjnej 
Brazylii, która będzie brała 
udział w mistrzostwach świa­
ta, złożyli podpisy pod Apelem 
Sztokholmskim.

Wielka impreza pływacka
zakończona po 5 konkurencjach

W dniu wczorajszym na ba­
senie stadionu olimpijskiego 
odbyły się zawody pływackie, 
zorganizowane dla uczczenia 
II Statutowego Zjazdu ZMP. 
W zawodach tych mieli wziąć 
udział wszyscy zawodnicy zrze 
szeni w sekcjach pływackich 
zarejestrowanych w PZP. Po­
nieważ zgłosiło się do tej im­
prezy zaledwie kilku zawodni­
ków, rozegrano 4 konkurencje 
męskie. Należy podkreślić nie- 
sportowe zachowanie się za­
wodników: Jaśkiewicza, Lewic 
kiego ze Związkowca* oraz 
Buczkowskiego i Zalewskiego 
z Ogniwa, którzy zbagatelizo­
wali imprezę, płynąc w tempie 
spacerowym. Natomiast na 
podkreślenie zasługuje sporto­
wa postawa Hawranka z Ogni­
wa oraz dwóch młodziutkich 
juniorów ze Stali — Paf.: Ba­
bińskiego i Cebuli.

Wyniki techniczne}
100 m. klas.: 1) Petrulewicz 

Zw. 1,24, 2) Gajewski Zw. 
1,36, 3) Bichun Zw. 1,39,3.

100 m. klas.: A dla junio­
rów: 1) Babiński Stal Paf.
1,39, 2) Cebula Stał Paf. 1,46.

100 m. stylem dow.: Hawra­
nek Og. 1,10,3. 2) Jaśkiewics 
Zw. 1,22, Kłus Og. 1,22,5.

100 m. styl. grzb.: 1) Jaśkia 
wicz Z w. 1,26, 2) Buczkowski 
Og. 1,37,5, Zalewski Og. 1,37,9.

0 puchar

P Z K S  i S
W ostatnich rozgrywkach, 

drużyna AZS I pokonała Og­
niwo II w stosunku 63:36, » 
AZS III — AZS II 47:45.

Po tych rozgrywkach do 
dalszych spotkań zakwalifiko­
wało się 5 drużyn: AZS I,
AZS III, Spójnia Kłodzko, Og­
niwo I i CKWS I.

Dwie z tych drużyn wezmą 
udział w ogólnopolskich, pół­
finałowych rozgrywkach o pa 
char PZKSiS.

Najpoważniejszym fawory­
tem na mistrza okręgu w ko­
szykówce jest drużyna AZS I, 
o tytuł wicemistrza walczyć 
będą Ogniwo I i CWKS. (N).

Ś.-f-P. Jędrychow ski Antoni
zmarł dnia 19. VI. 1950 r.p przeżywszy 

lat 60.
Wyprowadzenie zwłok z kościoła św. 
Maurycego, ul. Traugutta na cmentarz 
parafialny, nastąpi dnia 23. VI. 1950 r. 
o godz. 16-ej, na które zaprasza wszyst­

kich znajomych 
3755 ŻONA

osłoszehia  m m tm

UNIEWAŻNIAM zgubio- 
ny dowód osobisty Bujor 
Maria oraz akt ślubu na 
nazwisko Piechowicz Ma­rie, Dobrzejów, gmina Ku

UNIEWAŻNIAM zgubio­
na a, kartę rejestracyjną 
S. P. oraz kartę komisji
cyjnej na nazwisko Mu­
sik Jerzy, Legnica. K 2197

HANDLOWE

SPRZEDAM motocykl 

mośćb^śkupinndKo^te^l 

STREPTOMYCYNA do
31/22 godz. 16._______3732
SPRZEDAM tanio meblS' 
wzgl^Łnie pojedyncze

SPRZEDAM motocykl N

^G rynberg. ** W°3737
SPDZEDAM samochód 
na ̂  chodzie po genered-

SYPIALNIĘ. stołowy, kre

re*1, ul« Wl8CJ?r̂  Jmi
FUTRO .męskie, kołnierz 
wydra, amer. spód piż­
maki w dobrym stanie do 
sp rzezania. Lwowska ̂  32̂

STREPTOMYCYNĘ do 
sprzedania. Karłowicza ̂ 17

ZGUBY
UNIEWAŻNIAM odcinek 
zameldowania nazwisko
Zofia Kucharczyk Wroc­
ław. Próchnika 170 m^l.

UNIEWAŻNIAM Zaśw ^

sko Marchewka Stefan 
i zaświadczenie SP nazwi 
sko Szczurzyński Bronis-

UNIE WAŻNI AM ^gubio-

Bystrzyca. CwiMeł Jp^  
UNIEWAŻNIAM zgubio­
ną legitymacje związków 
nazwisko Stanisława Ko-

UNIEWAŻN7IAM dowody 
na nazwisko Gudowicz
gu? dowód ZosobisTy,P°od̂  
cinki zameldowania, list
na^przewóz meb^Hcarg

UNIEWAŻNIAM zgubio­
ną legitymację nr T-158

sko Piekarczyk Wiktor^ 

UNIEWAŻNIA się zgubio 
ści nr II/5/22/334/50. wy- 
rząd^ Likwidacyjny ŵ Je-

ZGUBIONO odcinek za­
meldowania nazwisko Sa-
ca, pow. Lwówek SL ^

UNIEWAŻNIAM leeityma 
cię Zw, Zawodowego nr 
35135/3135 Hawryś

ZGUBIONO leeitvmac.1e 
'933/W. Łukjanik Zenobia.
I____________ ^l3
ZGUBIONO książkę woj­
skową, legitymację Z w. 
Zawodowego, odcinek za­

meldowania. Adamkrfe-

ZGUBIONA w ubiegłym 
tygodniu teczka przed 
kioskiem na rogu ul. Sta 
Ungradzkiej i Teatralnej

SKRADZIONO odcinek 
sobisty. Agnieszka Bej- 
Zawodowego. Adam Be^

SKRADZIONO ^ odcinek

bowąT Zw Zawodowych. 
Kita Zygmunt. 3723
UNIEWAŻNIAM Zgubio-
WZPOt£Tulik J ^ i n ^ 9

ZGUBIONO legitymację
wisko Morawska Wanda, 
wydana przez WZPO.^^

SKRADZIONO kslążecz- 
ną^^na nazwisko Legtfeń

ZGUBIONO pierwszą re-
daną przez Wrocław. Pa 
nek Jan. * 3715
NINIEJSZYM unieważ­
niam zgubione zaświad­
czenie obywatelstwa poi-

-Starostwo w Oławie. 3729 
NINIEJSZYM unieważ­
niam zgubione zaświad-

ler g°Anna, wystawione 
przez Starostwo w Ołâ

ZGUBIONO indeks WSH 
nr 3801 Czajczyński Ed- 
war^. Wrocław, Pasteiira

ZGUBIONO leg. służbo­
wą nr 22948 wydaną przez 
Dyr. Okręgową Szkolenia

UNIEWAŻNIAM skradzio 
ną przepustkę stałą. legi 
tymacje wydana przez 
kop ,.Bolesław Chrobry1*
świadczenie do repatriacji
p¥zez NmS CÓ z'iem
Hetnz°Beckn W ałbA ^^J

POSAD
POSZUKUJĄ

PRZYJMĘ pracę obojęt­
nie jaką, chętnie prywat 
ną.  ̂Zgłoszenia „Słowo“

WOLNE POSADY
POTRZEBNY ogrodndk.
warzywnictwo* doS woje-
W lado mość: Wrocław,1*?!’ 
Słowiańska 12 m. 16. 3742
POMOC DOMOWA do 
dwojga pracujących osób 
i dziecka przyjmę. Zgło­
szenia od  ̂godziny 17-tej.

LOKALE
POKÓJ używalność kuch­
ni, komfort, blisko Poli­
techniki zamienię na po­dobny. Oferty „Medyką

POSZUKUJĘ 3 pokoje — 
sztów. Zgłoszenia pod 

SAMOTNY uczeń ̂  poszu- 

mebf^waoęgo. ÓffiJty pod 

KAWALERKĘ wygód. wy
mieście ' (Marszałkowska) 
zaraz ustąpię zwrotem ko

tel^fn W8-05 - lT ™

RÓŻNE
MIECZYSŁAWĘ Falkow-

wzywa Zm ąż GTa deusz**Fa£ 
kowski^do zgłoszenia

MILION- Znów Wielka 
Wygrana w Legnicy w 
II kl. 60 lot. padła wygra

Marian Szarota. Legnica, 
Wrocławska 7, K 2198
UWAGA ktokolwiek przy 
Jął od Ireny Jóżwiak 
płaszcz garbardinowy mę
brązowy bedzfe podany
do odoowiedzialnoścl sądo 
wej. Jóżwiak Florian ^

UWAGA! Za d̂ Ufcl̂ pOTW-

man Jóżwiak. 367S

No przyjęciu u hrabiny Kantowe} Stanisław Wokulski, bogaty

zwierza mu się, że przed pięćdziesięciu laty kochała się” w jego 
stryju.

— Nie dziw się: krąży koło mnie starej, zatem muszą ją 
widzieć moi sąsiedzi. Więc zrobisz, o co cię proszę?

— Tak.
— Bądźże u mnie po świętach 1... często przychodź. Może 

się trochę ponudzisz, ale może i ja , niedołężna, przydam ci się 
na co. A teraz idź już na dół, idź...

Wokulski pocałował ją w rękę, ona go parę razy w głowę; 
potem dotknęła dzwonka. Wszedł służący.

— Sprowadźże pana do sali — rzekła.
Wokulski był odurzony. Nie wiedział, którędy idzie, nie 

zdawał sobie sprawy z tego, o czym rozmawiali z prezesową. 
Czuł tylko, że znajduje się w jakimś odmęcie dużych komnat, 
starodawnych portretów, cichych stąpań, nieokreślone] woni. 
Otaczały go kosztowne meble, ludzie pełni delikatności, o jakiej 
nigdy nie marzył, a nad tym wszystkim, jak poemat, unosiły 
się wpomnieńia starej arystokratki, przesiąknięte westchnie­
niami i łzami.

„Cóż to za świat?... Co to za świat?..."
_ A jednak jeszcze mu czegoś brakło. Chciał choć raz spoj­

rzeć na pannę Izabelę.
, „No, w sali ją  zobaczę...'*

Lokaj otworzył drzwi do sali. Znowu wszystkie głowy 
•wróciły się w jego stronę i ucichły rozmowy, jak szum odla­
tującego ptactwa. Nastała chwila ciszy, w której wszyscy pa­
trzyli na Wokulskiego, a  on nie widział nikogo, tylko rozgorącz­
kowanym spojrzeniem szukał bladoniebieskiej sukni.__

„Tu jej nie ma" — pomyślał. ^ '

— No, tylko patrzcie, jak on sobie nic z was nie robi?.- 
— szepnął śmiejąc się staruszek z siwymi faworytami.

„Musi być w drugiej sali“ — mówił do siebie Wokulski.
Spostrzegł hrabinę i zbliżył się do niej.
— Cóż, skończyliście państwo konferencję? — spytała 

hrabina. — Prawda, jaka to miła osoba prezesową?— Ma pan 
w niej wielką przyjaciółkę, niewiększą jednak, aniżeli we mnie. 
Zaraz przedstawię pana... Pan Wokulski!... — dodała zwraca­
jąc się do damy w brylantach.

— A ja  zaraz przystępuję do interesu — rzekła dama pa­
trząc na niego z góry. — Nasze sierotki potrzebują kilku sztuk 
płótna...

Hrabina lekko zarumieniła się.
— Tylko kilku?... — powtórzył Wokulski i spojrzał na 

brylanty wyniosłej damy, reprezentujące wartość kilkuset 
sztuk najcieńszego płótna. — Po świętach — dodał — będę 
miał honor na ręce pani hrabiny przysłać płótno...

Ukłonił się jakby chciał odchodzić.
— Chcesz nas pan pożegnać? — spytała trochę zmieszana 

hrabina.
— Ależ to impertynent! — rzekła dama w brylantach do

swej towarzyszki w strusim piórze.
— Żegnam panią hrabinę i dziękuję za zaszczyt, jaki mi 

pani raczyła wyrządzić !— — mówił Wokulski całując gospo­
dynię w rękę.

— Tylko do widzenia, panie Wokulski, wszak prawda?... 
Dużo będziemy mieli interesów ze sobą.

I w drugim salonie nie było panny Izabeli. Wokulski uczuł 
niepokój.

„Przecież muszę na nią spojrzeć... Kto wie, jak prędko 
spotkamy się w podobnych warunkach...**

— A, jesteś pan — zawołał książę. — Już wiem jaki uło­
żyliście spisek z panem Łęckim. Spółka do handlu ze wschodem 
— wyborna myśl! Musicie i mnie do niej przyjąć... Musimy 
poznać się bliżej... — A widząc, że Wokulski milczy, dodał: — 
Prawda, jakim ja  nudny, panie Wokulski? Ale to nic nie pomo­
że; musicie się zbliżyć do nas, pan i panu podobni i — razem 
idźmy. Wasze firmy są także herbami, nasze herby są także 
firmami, które gw arantują rzetelność w prowadzeniu intere-

ćmsicai; sia «» rana t Wokulski coś odpowiedział, ale co?™

— nie było mu wiadome. Niepokój jego wzrastał; na próżno 
szukał panny Izabeli.

— Chyba jest dalej — szepnął z trwogą, idąc do ostatnie­
go salonu. . .

Tu pochwycił go pan Łęcki z oznakami niebywałej tKii-
wości. _

— Już pan wychodzisz? Więc do widzenia, drogi panie. Po 
świętach u mnie pierwsza sesja, w imię boże zaczynajmy.

„Nie ma jej!** — myślał Wokulski żegnając się z panem 
Tomaszem.

— Ale wiesz pan — szepnął Łęcki — zrobiłeś szalony efekt 
Hrabina nie posiada się z radości,, książę mówi tylko o tobie... 
A jeszcze ten wypadek z prezesową... No... cudownie!... Nie 
można było marzyć o zdobyciu lepszej pozycji—

Wokulski stał już w progu. Jeszcze^ raz szklanymi oczyma 
powiódł po sali i — wyszedł z desperacją w sercu.

„Może wypadałoby wrócić i pożegnać ją?... Przecież zastę­
powała miejsce gospodyni-** — myślał, powoli schodząc ze
schodów. . . .  ..

Nagle drgnął słysząc szelest sukni w wielkiej galern.
„Ona...“
Podniósł głowę i zobaczył damę w brylantach.
Ktoś podał mu palto. Wokulski wyszedł na ulicę, zatoczyw­

szy się jak pijany.   .
„Cóż mi po świetnej pozycji, jeżeli jej tam nie ma.'
— Konie pana Wokulskiego! — zawołał z sieni szwajcar, 

pobożnie ściskając trzyrublówkę. Łzami zaszłe oczy i nieco za­
chrypnięty głos świadczyły, że obywatel ten nawet _ na trud­
nym posterunku czci jednak pierwszy dzień Wielkiejnocy.

— Konie pana Wokulskiego!... Konie Wokulskiego!™ Wo­
kulski zajeżdżaj!— — powtórzyli stojący furmani. ' _

Środkiem Alei zwolna toczyły się dwa szeregi dorożek i po­
wozów w stronę Belwederu i od Belwederu. Ktoś z jadących 
spostrzegł na chodniku Wokulskiego i ukłonił mu się.

— Kolega! — szepnął Wokulski i zarumienił się.
Gdy sprowadzono mu powóz, zrazu chciał wziąść, lecz roz­

myślił się.
— W racaj, bracie, do domu — rzekł do furmana dają* 

mu na piwo.
(Dalszy ciąg nastąplj

Nr 17? S Ł O W O iStr. f



S Ł O W O  P O L S K I E

S z c za r z e

Pociqqi 
popularne
: Organizacja wczasów nie­
dzielnych, dzięki wysiłkom 
ORZZ usprawnia się as tygo­
dnia na tydzień. Pomijając 
wycieczki do Lasku Janowic­
kiego, zasługują na uwagę wy 
cieczki poza Wrocław.

Niestety wycieczki te orga­
nizowane są przez poszczegól 
ne związki zawodowe 1 nie- 
czlonkowle zazwyczaj z nich 
nie korzystają.

Jak wynika z licznych li­
stów, nadsyłanych do redak­
cji, mieszkańcy Wrocławia chę 
tnie zapoznali by się bliżej z 
terenem Dolnego Śląska — 
zwłaszcza z Karkonoszami — 
lecz nie mają do tego odpo­
wiednich możliwości.

Zapytują nas przeto, czy 
ORZZ nie mógłby przystąpić 
do organizacji pociągów popu 
larnych do Polanicy, Lądka, 
Kudowy, Szklarskiej Poręby 
itd. dla wszystkich członków 
2w , Za w. po cenach ulgowych. 
Takie wycieczki w dni świą- 

. teczne byłyby bardzo mile 
widziane.

! Sądzimy, że ORZZ zaintere 
suje się wysuniętym przez 
nas projektem i zawiadomi 
wrocławski świat pracy, czy 
możliwe jest jego zrealizowa­
nie.

Tuwicz

Przewodniczący Prezydium MRN mówi o planie pracy

Zagadnienia mieszkaniowe i powiązanie MRN z masami 
— na jw ażnie jszym i problemami dnia dzisiejszego

Przewodniczący Prezydium 
MRN, ob. Józef Barczyk, w roz 
mowie z przedstawicielami pra­
sy wrocławskiej, przedstawił 
plany prac Prezydium Miejskiej 
Rady Narodowej na najbliższy

— Opracowany ramowy plan 
prac — oświadczył ob. Barczyk 
— łączy sie z pracami reorgani 
zacyjnymi, zaplanowanymi do 
przeprowadzenia zarówno w 
MRN. jak i w dawnym Zarzą­
dzie Miejskim.

Prezydium dokonało tymcza­
sowego podziału czynności po­
między członkami i odbyło 3 
plenarne posiedzenia.

Do najważniejszych zagadnień 
chwili należy usprawnienie prac 
wydziału kwaterunkowego i 
sprawa kadr.

Biurokratyczny system załat­
wiania spraw mieszkaniowych 
przez wydział kwaterunkowy 
dał sie mocno we znaki. Nie­
które sprawy wymagające 10 
dni na dokładne rozpatrzenie, 
leża po 3—4 miesiące bez za­
łatwienia.

Celem usprawnienia prac wy 
działu kwaterunkowego wszy­
scy urzędnicy tego wydziału 
przejdą specjalny 14-dniowy 
kurs, po którym złe'

N O T A T N IK  W R O C Ł A W SK I
■ Centrala Spożywców-Hur- | 

łownia Wrocław wykonała dn. 
19 bm. plan obrotów za II kwar 
ta ł w 100 proc.

■ Zarząd Dzieln. ZMP „Mło­
da Gwardia" zawiadamia dele­
gatów na Zjazd Miejski, że zbie 
rają sie oni dn. 24 bm. o godz. 
8-mej rano w lokalu zarządu 
‘dzielnicowego ul. Kołłątaja 31. 
Obowiązuje strój organizacyjny.

■ Doroczna wystawa prac 
uczniów Państw. Liceum Sztuk 
Plastycznych otwarta zostanie 
dn. 24 bm. o godz. 10-tej w 
fimachu przy ul. Piotra Skargi 
n r 23.

■ W Teatrze Popularnym od­
będzie sie dn. 25 bm. o godz.
16-tej przedstawienie dla dzieci 
w wykonaniu Studia Dzieciece-

■ Po powrocie ze zjazdu kom 
pozytorów polskich prof. K. 
Wiłkomirski omówi nowe drogi 
polskiej twórczości muzycznej 
w referacie, który wygłosi dń. 
23 bm. o godz. 19-tej w auli 
Państw. Wyższej Szkoły Mu­
zycznej.

■ Komitet Rodzicielski przy 
Szkole nr 32 (ul. Lampego 4) 
zaprasza rodziców na uroczy­
stość zakończenia roku szkolne 
KO. która rozpocznie sie o godz. 
8-mej.

■ Dyrekcja Państw. Liceum
Ogóln. dla Dorosłych zaprasza 
na uroczystość zakończenia ro­
ku szkolnego, która odbedzie 
sie w auli szkoły przy ul. Ponia 
towskiego 9 dn. 23 bm. o godz.
17-tej.

■ „Zagadnienie plam słonecz- 
nych“ omówi mgr. St. Kosibo-

wa na dzisiejszym posiedzeniu 
naukowym Polsk. Tow. Me­
teorologicznego. Posiedzenie za­
cznie sie o godz. 18 w Zakładzie 
Meteorologii ul. Cmentarna (Se 
polno).

■ Dziś o godz. 18, m gmachu 
Chemii Politechniki prof. A. K. 
Kreszkow wygłosi referat na 
temat „Organizacja wyższego 
szkolnictwa".

■ „W samo sedno" chcą utra- 
fić satyrycy i artyści tej miary 
co Stefcia Górska, Ziuta Bu­
czyńska, Henryk Ładosz i Ta­
deusz Olsza, którzy wspólnie r 
akompaniatorem K. Róziewi- 
czem wystąpią w Teatrze Popu 
lamym w dniach 26 i 27 bm. 
o godz. 19. Bilety zniżkowe dla 
członków ZZ są do nabycia w 
„Artosie" (PI. Bohaterów Getta 
nr 4).

■ Wrocławskie Tow. Nauko­
we urządza dziś o godz. 17 w 
Instytucie Historii (Szewska 49) 
odczyt mgr. Zielińskiego p. t. 
„Warunki rozwoju polskiej świa 
domości narodowej na Opol- 
szczyźnie".

u Walne zebranie oddziału 
Polsk. Tow. Fizycznego odbe- 
dzie sie dn. 2 lipca br. o godz.
17-tej w małej sali wykładowej 
Zakładu Fizyki. Na _ porządku 
dziennym m. in. wybór nowych 
władz i wybory delegatów na 
walne zgromadzenie PTF w 
Krakowie.

■ Mieszkańcy Nowego Dwo­
ru zapytują dlaczego autobus 
„M“ dn. 21 bm. nie zatrzymał 
sie miedzy godz. 6,30 i 7 na 
przystanku. Wielu z nich spóź­
niło się z tego powodu do pra-

W obronie czystości miasta
ZOM poumieszczał w różnych punktach miasta i w par­

kach kosze na odpadki. Wrocławianie jednak nie chcąc ich 
zanieczyszczać, Rzucają odpadki na ulicę, na trawniki i kwiet-

Nie lepiej wygląda czystość w kinach, teatrach, tram­
wajach i innych miejscach.

Gdy przypadkiem pojawią się w mieście goście z dal­
szych stron Polski, lub z zagranicy, — cóż o Wrocławiu po­
wiedzą? Przysłowie mówi: „Jak cię widzą, tak cię piszą" — 
niemile byłoby usłyszeć zdanie naszych gości wypowiedziane 
na podstawie tego, co dostrzegą w zakresie czystości i este­
tyki.

Sprawa naszych skwerów, zieleńców i parków, z wielkim  
trudem i nakładem kosztów urządzonych, też pozostawia wie- 
łe do życzenia. Dość popatrzeć na Skwer Pionierów przy uł. 
Poniatowskiego, na skwer przy ul. Stalina i Słowiańskiej — 
na plac Westerplatte. Szukający to naszych parkach, zieleń­
cach i  skwerach wypoczynku, może się tylko złościć, patrząc 
jak „pociechy" pod okiem swoich mamuś bawią się na traw­
nikach i skubią kwiatki, jak młodzież goni za piłką po trawni-, 
kach i klombach, jak nawet dorośli skracają sobie drogę po­
przez zieleńce i kwietniki — mimo ogrodzeń i tablic ostrze­
gawczych, czy też widząc jak inni dla ozdoby swoich miesz­
kań, łamią gałązki z drzew i krzewów.

Młodzież szkół wrocławskich podobno podjęła zobowiąt 
nia zaopiekowania się naszymi parkami i zieleńcami. Czyżby 
te zobowiązania były czekami bez pokrycia?

Szkoły ZMP  — Harcerstwo — Liga Kobiet, mogą mieć 
poważny temat do omówienia na zbiórkach, odprawach i ze­
braniach. Tematem tym powinny być nasze parki, zieleńce, 
skwery — czystość i estetyka w naszym mieście. Należałoby 
przypomnieć młodzieży w szkołach i na zbiórkach organiza­
cyjnych, że na Wrocław stolicę naszych Ziem Zachodnich, — 
na miasto, w którym odbył się pierwszy Kongres Intelektua­
listów całego niemal świata, na miasto, z  którego wypłynęło 
po raz pierwszy hasło watki o pokój, — zwrócone są oczy 
wszystkich narodów.

najmniejszej liczby decyzji u- 
chylonych.

Z wydziałem kwaterunkowym 
łączy sie ściśle problem miesz­
kań we Wrocławiu. Sytuacja 
mieszkaniowa we Wrocławiu 
jest niemal tragiczna. Uchwała 
MRN o zagęszczeniu mieszkań 
praktycznie nie została wykona 
na, bo zagęszczenia dokonano 
zaledwie w 64 wypadkach.

— A wiadomo przecież ogól­
nie — mówi dalej — ob. Bar­
czyk — że jeszcze sporo miesz­
kań da się zagęścić, bez uszczerb

W ciągu miesiąca przeprowa­
dzona zostanie ścisła _ kontrola 
zagęszczenia mieszkań — sto­
sownie do norm, uchwalonych 
przez MRN. Wolne mieszkania 
nrzydzielane beda przede wszyst 
kim, delożowanym, nastepnie 
według społecznej użyteczności 
i hierarchii potrzeb. Nie beda 
przydzielane mieszkania przed­
stawicielom inicjatywy prywat­
nej i wolnvch zawodów — z 
wyjątkiem lekarzy.

— W unormowaniu zagadnień 
mieszkaniowych —' '  mówi ob. 
przewodniczący — oczekujemy 
pomocy Komitetów Blokowych, 
które (zwłaszcza w akcji kon­
trolnej zagęszczenia) muszą wy 
kazać dużo czujności i zrozumie 
nie potrzeb miasta.

Przechodząc do innych pro­
blemów Wrocławia, ob. Barczyk 
zaznacza, że Prezydium dołoży 
starań, by przez zabezpieczenie 
Socjalistycznej dyscypliny pra­
cy, przez reorganizacje kadr i 
systematyczna kontrole ich 
pracy w wydziałach, jak naj­
szybciej usprawnić aparat admi 
nistracyjny.

— Prezydium stawia sobie za 
cel wiązanie swoich prac z 
masami — oświadcza ob. Bar­
czyk. W najbliższym czasie od­
będzie sie sesja Prezvdium w 
jednym z wrocławskich zakła­
dów pracv. Ponadto przewidu­
jemy sesje sprawozdawcza w
ficzne potrzeby tei dzielnicy.
—  Na zakończenie musze ood 

kreślić — zaznacza przewodni­
czący — że Prezydium MRN 
korzysta ze specjalnej opieki 
Wojewódzkiej Radv Narodowej. 
Prezwódniczacy WRN ob. Szłap 
czyński b’erze stale udział w po 
siedzeniach plenarnych Prezy­
dium MRN.

Zapewnijcie wrocławian — 
kończy rozmowę ob. Barczyk — 
że Prezydium dołoży wszelkich 
starań, by jak nailepiei wywią­
zać sie ze swoich zobowiązań 
wobec obywateli i wobec miasta, 
dla pomyślności Wrocławia i dla 
dobra Polski Ludowej, (ttl

T e a t r y
MŁODEGO WIDZA, godz. 19 

„Okno w les4e“
CYRK PAŃSTWOWY Nr 2 — Pla* 

Grunwaldzki — daje przedstawi* 
nia codz. o godz. 19,30.

W y s i a n y  *
WYSTAWA PRZYRODNICZA T*

Miasteczku. Harcerskim — ParK

WYSTAWA SZTUKI DZIECKA 
w Muzeum Państw* PI. Piaskom*
sfctego. -

M u z e a
MUZEUM HISTORYCZNE — w

MUZEUM PAŃSTWOWE — Urzą<J 
Wojewódzki.

R e p e r t u a r  k i n
„ŚLĄSK", ul. Gen. Świerczew­

skiego 67 „Powrót Lassie" (aj 
mer.), godz. 16,30, 18,30 1 20,30. 

„SCALA", ul. Mikołaja 37 „Kto, 
poty Referenta Traiszki" (czesk.)

„WARSZAWA", ul. Fredry 16 -i 
„Bogaty Plon" (radź.), godz, :6,

„PAWILON", Park Kultury „Sa-

„POLONIA", ul. Żeromskiego 5J 
„Arinka" (radź), godz. 16,30,
18,30 1 20,30,

„PIONIER", ul. Stalina 71. „Dzie­
ci Jednego podwórka" (duńsk.)
dziennie godz. 19, 20 J 21: „Tor- 
nika", „Wietrzenie skał". 

„TĘCZA", ul. Kościuszki 177 —

'FAMA", Boi, Krzywoustego 28« 
„Spotkanie nad Łabą" (radź.),

„LETNIE", ul. Olszewskiego 15 -< 
„Świat się śmieje" (radź.), godz,

FOTOPLASTYKON. ul. Stalin- 
godz. 9—21: „Egipt".

OGRÓD ZOOLOGICZNY — uŁ 
Wróblewskiego, otwarty codz. od 
godz. 9—19.

l \ o c n e  d y ż u r y  a n i e k
Pod „Gwiazda", Stalina 87 

" ”Mikołajem". Mikotete 46 
DYŻURY POGOTOWIA CHIRUR­

GICZNEGO — daiś w szpitalu 
Ubezpieczalmij Społecznej, Plac

Pod rozwagę uczestnikom konferencji
kierowników masowego wyżywienia

W sali ORZZ odbywają się 
dziś obrady wojewódzkiej kon­
ferencji kierowników masowe­
go wyżywienia z terenu Dolne 
go śląska. Obecni są na tych 
obradach również przedstawi­
ciele Wrocławia — delegaci 

PSS, PDT, CSMJ — barów 
mlecznych, Centr. Zarz. Przem. 
Gastronomicznego.

Z okazji „sejmu masowego 
żywienia" chcemy zwrócić u- 
wagę na kilka aktualnych po­
stulatów mieszkańców Wro-

Do dziś gospody ludowe i 
stołówki nie wprowadziły jesz­
cze typowych dań letnich. Tak 
np. w gospodzie PSS Nr 13 
przy ul. Curie Skłodowskiej w 
spisie potraw znajdziemy w 
upalne dni tylko takie dania, 
jak: boczek z kapustą, pieczeń 
wołowa, schab, rosół itp.

Podobnie „ciężki układ" po­
traw  widzimy w gospodzie 
przy ul. Ruskiej oraz w wielu 
innych.

Nie znajdujemy tam w spi­
sie takich typowo letnich dań, 
jak popularny chłodnik z bot-

winki czy zupy owocowe, ja­
rzynowe, mleczne, nie widzi­
my kasz i klusek na mleku, 
pierożków z jagodami lub kne­
dli.

W gospodach trudno jest do 
stać na obiad kalafiora. Sa­
łata zjawia się okresami. A już
0 ogórkach szkoda marzyć, Tak 
samo o popularnym obiedzie, 
złożonym z zsiadłego mleka z 
kartoflami.

W barach mlecznych skaso­
wano pierożki, które zdobyły 
sobie tysiące amatorów i kar­
tofle do zsiadłego mleka. A 
przecież latem są to ulubione 
potrawy tysięcy ludzi!

Zwiedziliśmy bary mleczne. 
Warunki do produkcji .„pieroż­
ków" i gotowania ziemniaków 
są (np. Bar Mleczny przy ul. 
Curie Skłodowskiej).

Dlaczego więc kierownictwo 
zakładów, mleczarskich idzie 
po linii najmniejszego oporu
1 nie chce tanim kosztem za­
spokoić potrzeby swoicli kon­
sumentów ?

Wspomnijmy jeszcze o sta­
nie sanitarnym gospód i sto-

Basen w Oporo wie
zaprasza plażowiczów

Otwarty niedawnwmłodzfe- 
żowy ośrodek < sportów wod­
nych w Oporo wie cieszy się 
wielkim powodzeniem nie tył 
ko u młodzieży szkolnej, lecz 
także wśród starszych, Nie^ 
mai od wczesnego rana do pó 
źnego wieczorił plażowicze od 
poczywają na wzorowej pla­
ży, używając kąpieli w  dużym 
i higienicznym- basenie.

Basen pływacki jest podzie­
lony na trzy części: dla dzieci 
do lat 7-miu, dla młodzieży 
do lat 14-tu, oraz dla miłośni 
ków skoczni.

Na miłośników gier sporto­
wych — siatkówki lub koszy 
kówki czekają piłki, które mo

'żna Wypożyczać u kierownika 
basenu ob'. Szostaka 
. Dla wygody plażowiczów i 
mieszkańców Oporowa urzą­
dzony jest stały bufet PSS-u, 
zaopatrzony w artykuły pierw 
szej potrzeby oraz duże ilości 
napojów chłodzących. Jest ró 
wnież przechowalnia rowe-

Obecnie przygotowuje się 
basen pływacki do tradycyj­
nego puszczania wianków w 
noc świętojańską, tj. w naj­
bliższą sobotę.

Przypominamy, że ceny bile 
tów wynoszą- 20 zł dla dzieci, 
40 zł dla ludzi pracy i normal 
ne w cenie 60 zł od osoby.

(U.W.)

Przypominamy
Już tylko kilka dni można 

nadsyłać listy do „Słowa Pol 
skiego“ na czerwcowy nasz 
konkurs „Poznaj nasze mia­
sto". Listy te powinny zawie 
rać opis zakładu pracy, dziel­
nicy, ulicy czy bloku w któ­
rym mieszka nasz Czytelnik 
— z uwzględnieniem osiągnięć 
1 bolączek.
PRZYPOMINAMY 
że w pierwszych dniach li­
pca jury dokona przeglądu 
wszystkich zamieszczonych i 
niezamieszczonych listów 1 wy 
bierze z nich najlepsze w ce­
lu przyznania nagród. Złożą

się na nie: wieczne pióro, au­
tomatyczny ołówek, koszula 
męska, wartościowe książki. 
PAMIĘTAJCIE
że jeszcze czas „nadesłać list 
do „Słowa Polskiego" z zazna 
czcniem na kopercie „Kon-

Nasl miejscy koresponden­
ci, którzy nadesłali listy kon 
kursowe, prócz honorarium 
dziennikarskiego, otrzymają 
zaproszenie na specjalną kon 
ferencję w pierwszym tygo­
dniu lipca — w celu omówię 
nia charakteru i warunków  
dalszej współpracy.

łówek, o brakach w nakryciu, 
o stosunku kelnerów do gości, 
o godzinnym czekaniu na po­
danie posiłków, o piciu piwa i 
wody sodowej wprost z bute-

Wierzymy, że poruszone' tu 
bolączki, znajdą na konferen­
cji odpowiednie naświetlenie, 
a końcowe uchwały zalecą bez 
względną i natychmiastową 
poprawę. (Cen)

C Z Y T A J C I E
„Sfowo Polskie*

ZMP przygotowuje się
do Zjazdu Miejskiego

.24 — 25 czerwca odbędzie 
się we Wrocławiu II Miejska 
Konferencja Statutowa Związ­
ku Młodzieży Polskiej.

350 delegatów z dzielnic i 
kół ZMP zasiądzie w sali o- 
brad Miejskiej Rady Narodo­
wej w Sukiennicach, by doko­
nać analizy osiągnięć i poczy­
nań ZMP w ciągu minionego 
roku. Młodzi aktywiści wybio­
rą  nowe władze Zarządu Miej­
skiego ZMP.

Młodzież ZMP, chcąc godnie 
uczcić II Konferencję, maso­
wo podjęła zobowiązania, któ­
rych realizacja kończy się.

Otwjąjrcie; zjazdu poprzedzi 
otwarcie wystawy dorobku bry 
gad młodzieżowych. Bedzie się 
ona mieścić w świetlicy PPB 
Nr 5 przy ulicy Stalingradz- 
kie.i Nr 10.

W niedzielę w miasteczku 
harcerskim odbędzie się uro­
czyste zakończenie konferen­

cji, w czasie’ którego nastąpi 
rozdanie dyplomów dla wyróż­
nionych w zawodach sporto­
wych młodych zetempowców.

Około 6.000 młodzieży zgro­
madzi się w niedzielne popo­
łudnie w miasteczku harcer­
skim na występie artystycz­
nym. Wezmą w nim udział ze 
tempowskie zespoły świetlico­
we. Jednocześnie otworzy się 
dla dzieci dużą piaskownicę, 
przygotowywaną również jako 
czyn na II Konferencję.

Na specjalnej estradzie, kto 
rą  również budują ZMP-owcy, 
będą się odbywały w każdą 
niedzielę wysteny zespołów 
artvstycznych ZMP.

W pięciu punktach miasta, 
w sobotę wieczorem zapłoną 
ogniska, romalone przez dzia­
twę, a specjalny tramwaj od­
powiednio udekorowany hasła­
mi wyjedzie wraz z orkiestrą 
na miasto. (Cen)

Usprawnienie rozmów tnlędzymiastMycSi
umożliwi nowa centrala telefoniczna
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Budowa ich musi być przepro­
wadzona bardzo starannie, a- 
żeby nie budziły one zastrze­
żeń. , .

Wystarczy wspomnieć, ze z 
każdym abonentem przepro­
wadzane będą specjalne próby 
słyszalności i tarczy wybiera­
kowej. Jednym z dużych plu­
sów rowej centrali będzie uła­
twienie rozmów międzymiasto­
wych, co ważne jest zwłaszcza 
dla większych urzędów. Będą 
one mogły bezpośrednio łą­
czyć się ze stanowiskiem ob­
sługi, a nie jak dotychczas r-e 
z biurem zamówień. Umożliwią, 
to osobne stanowiska dla roz­
mów wychodzących i przycho­
dzących, oraz zwiększenie licz­
by przewodów międzymiasto­
wych. . 1

Miejmy nadzieję, że z chwi­
lą uruchomienia nowej centra­
li, znacznie zmniejszą się kło­
poty abonentów i rozmawiają^ 
cych. I że na jej uruchomieni# , 
nie będziemy już zbyt dług» 
czekać. (—)

Str. ?

Przewodniczący Prezydium M.R.N.
JÓZEF BARCZYK  

też zostanie współzawodnictwo, 
polegające na wydawaniu jak

Panująca od kilku dni kani­
kuła sprawia widocznie, że uzy 
skanie połączenia telefonicznego 
jest prawie niemożliwe. Nie 
wiemy, czy upały działają na 
naszą centralę telefoniczną, 
ale niejednemu może się tak 
wydawać, gdy bezowocnie pró­
buje uzyskać połączenie.

Nic też dziwnego, że wrocła­
wianie z utęsknieniem czekają 
na zapowiedzianą nową centra 
lę. Czekają tym niecierpliwiej, 
że abonenci otrzymali już nowe 
książki telefoniczne, w któ­
rych nawet podane są numery 
nowej centrali. A tymczasem...

Tymczasem centrala miej­
ska, która jest prawie gotowa 
do użytku, czeka na ukończenie 
budowy centrali międzymia­
stowej, od której jest ściśle u- 
zależniona.

Obie centrale mają odpowia­
dać najnowocześniejszym wy­
maganiom technicznym, przy 
równoczesnym uwzględnieniu 
wymagań tutejszego terenu.
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Prezydium wyznaczy im I 
14-dniowy termin na załatwię- I 
nie w wydziale kwaterunkowym 
każdej sprawy. Wprowadzone


